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Jezji fię chcefz dowiedzieć W  Mść kto bogaty 
Ja wkrotkośći odpowiem i bez alternaty 
To ieft: iż nie ieft bogacz co pofiada pola 
Jiozliczne Lecz któremu dofyc iedna rola,
Gdy chcefz bogactw Chryftufa miey Sowa w  pa­

mięci,
J do uciech'W zaiemnych fkromne ukróć chęci,

De Ovena

A Naxa go ras pewnemu pytaiące- 
nui iif, ktoby był fzczęśliwym 
odpowiadział: iź żaden z tych  kto-



rych ty mmemafz bydz fzczęśli- 
wemi, ale ci oktorych ty fądzifz j 
iź nędz nem i fą. Niezawifta al­
bowiem natym fzczęśliwość; aże­
by naywiękfze doftoynośći pofia- 
dać7 Prow indami władać; maiąc 
napakowane twe fzkatuły złotem, 
gdyż to wfzyftko czyni Człowieka 
niefpokoynym7 co czyni umartwię 
nie, które to ieft; wielka niefzczę- 
śłiwość .

Naywiękfza fzcęśliwość zawiffa 
nat} m aby mało pofiadać; niczego J 
nieźądać; ćo naiedno wychodzi 
kontentuiąc fię fwoiin ftanem.

Szczęście przeciwne zkądkcl- 
wiek pochodzi; ieft źe W Mść Pan 
otym  Uwiadomiony? ftrzedz fie 
aby W  Mści Pana nienabawiło 
trwogi ieft źe w mocy W Mści Pa­
na? moźefz kto przewidzieć złe 
i zkąd pochodzi zawfze wyrozu­

mieć



li- mieć; a niefpodziewaiąę fię złego
ifz i moźefz ktojgo fię uftrzedz.. ■ Jeżeli 
tl„ ' zaś W  Mść Pan niecheefz irneę , 
;g. pórufaepia trafiającego fię z tak
a- niefpodzianey odmiany , równie
ąc bądz zawfze goto w. mi njefzczę-

ście, iako naywięlfzą pomyślność, 
ka abyś gdy fię one kiedy przytrafi
ie rowie mógł korzyftać z niefzczę-
o. śćia, iako z nay więkfzey pomyśl­

ności.
Ja > ■ ' ' * '
?o j Z kaźdey rzeczy W Mść.. Pan 
z i I pożyteczną ohieray, bq choć w 

naygorfzym ftanie zoftaie: 'możefz 
d- ią iednak W  Mść Pan  poprawić,
in i zanaywiękfzą fądzić. Jed n ak
fię iakokolwiok bądz, bo iaz i. . Panika
ło wymaga, abyśłię porzucił iego
a- opatrzności Bofkiey. P rz e d  opa trz -  '
łe onśćia Bolka W  Mść Pan  rozpu*
u- fzczay żagle, a to  co W  Mśći P a n u

Az nie



«us?

nie przez fiebie przydaie fię, czczyi k
nie przypifuiąe fobie tego, bo tam c!
Bolka mądrość więkfza ma część, n
niżeli W Mść Pana ftaranie. Ow p
ieft prawdziwie mądrym który złe b
znofić a dobre dobrze zażywać na- o
uczył fię. Pokorna powinna być d
dufza, iako iafna karta,do odebra- p
nia tego, co ręka Bolka chce iev" n
udzielić. _ Nigdy fobie W Mść Pan  V
niefzczęśliwośći nie zmyślay przed fi
czafem, bo częlto ludzie nędzniey- vi
fzemi fie czynią, niż fą w famey c
rzeczy, i boiazii niefzczęścia row- ! fi 
nie ich trapi iak famb nie fzcżeście. n

J a w  mniey pomyślnych życia b
tego Ikutkach, wnofzę oczy do p
Nieba, gdy nie pomaga ziemia: c
uciekam fię do wyźfzey i więkfizey k
iftnośći, gdy mą ułomność zwa- vi
źatu. Wfzfikie przeciwności i bo- I d 
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le fą mile, bo nidy więkfzey pocie­
chy Bolkiey i pomocy nie \ czuię, 
niź w naywiękfzey potrzebie: a źe 
pod obroną Naywyźfzego ieftem, 
barzo małą mam ofobie pieczą 
od Boga W Mść Pan innych nie- 
domagayfię dobrodzieyftw, tylko 
powfżechnych, bo Bog przez fwą 
niefkączoną mądrość, lepiey wie co 
W  Mśći Panu prtrzebne, niź W Mść 
fam. Nieprzeftawać naczym, ieft 
wielka letkość myśli zacneyj bo 
częfto w fwey tak zatapiaią fię nie- 
fzcęśliwośći, iźopowinnych zapo* 
minaią frzodkach.

Niechciey W Mść Pan abyś ufie- 
bie przechował trolkanie, gdyż 
przed W Mcią Panem fą niezli­
czone. Nadzieia ieft nąylepfze le- 
karftwo przeciw klęlkom, a Bolka 
wfzechmocność nayoczewilllzylfrzo 
dek do ufpokoien.au my Iłu. Jezli

W



W  Mac Pan nie iefteś takfzezfśli- f\
wy iak żądafz, dobrze jednak ieft, 
iź nie iefteś tak nędzny, iak zaftugu- bj
iefz: i ezli W Mści Panu nięwiodą iż
fię rzeczy tak iak byś WMść chciał, Je
dobrzę iefzcze ieft, iź niefą tak zf
pfzykre, iakby być mogły. Jezli m
dobrze W Mść Pan zważyfz^wię- 1T1
cy dobrego poiołeś, niź uczynił, a w
•więcy złego W  Mść Pan zdziałałeś 
nizbyś z niofl, r  p

Nieruafz przyczyny dla czego by p{
W Mść Pan miał iię obawiać śmier- f|,
ci, która ieft oftatnią odmianą, w n;
tylu życia przemianach dobrze fv
znaioma, Jezliś żył pobożnie dość w
żyłeś: iak prędko na widowiiko p
czyli teatram wefzła lmierć, natych w
miaft ieft koniec fce-ny: kto myśli ■ i i 
w rzeczach znikomych zatapia, z* je
goła przy końcu utracił grę. Nic ui
niemafz coby życia tego myśli na- n:

fycić w



fyc,ić tnogło, iak czekanie drugiego.
j a  ani przez iednę chwilę źyc 

bym nieehciał, gdybym niemy ślał 
iż ieźcze raz mam źyc. Zycie moie 
ieft pełne nędzy, a mało mi dni 
zbywa. Szczśiiwa nędza która fię 
na wefelu kończy, które końca nie­
ma, fzcżęślwy kopiec, który iję na, 
wieczność kończy-

Lecz ieźeli pomimo tego W Mśc 
Pan żądafz bydz bogatym podzza 
powieścią Chryftufa, a wnet nabę- 
dziefz czego żądafz. Ale wty m 
nabywaniu porzuć W  Mść Pan 
fwe nałogi, lecz wday fię do zaży­
wania tych fzrzodków które WMśći 
Pana za pomocą Boiką fzćzęśłi- 
wym uczynic mogą. Bogu ftuzyć 
i iego zachowywać przykazy, ieft 
•iedyna mądrość: a gdy świat będzie 
Cądzony, za naywiękfzą godność i 
naywiękfzą fzczęśliwość poczyty­
wać fobie to będą.
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A naxagoras .podlugiey piel- | 
■grzvmce wrociwfży, fię do dom a, 
gdy znalasł Oyczyzne i m aiątki j 
fwe opufzczóne, gdyby to było rze­
cze nie zaginęło iabym niebył zdro­
wy: iż go klęika do miłości mądro- i 
śći przy muliła: gdyby zaś było w

wiekowi które fię zdaią być prze­
ciwnemu i co zawielką poczytuie- 
m y  fzkodę, zyflriem ieft naywięk- 
fzym. Ju ż  W Mść P a n  źyi ,Bądz 
zdrów, pamiętay na nieśmiertel­
ność i wieczne życie.

Refzta poprzedzających Monitorow,


